Nr 18 (1648) 
ROK VI. 


WARSZAWA. — Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego 


ogłosiła komunikaty o wykonaniu Narodowego Pianu 
na rok 1950 w trzech kolejnych kwartałach I, IT i III 1950 r. 


Gospodarczego 
PKPG 


ogłasza obecnie komunikat. o wykonaniu N. P. G. w całym roku 1950 
i w związku z tym nie ogłasza odrębnego komunikatu o wykonanin 


planu w IV kwartale. 


Narodowy Plan Gospodarczy na rok 1950:— pierwszy rok Sześcio- 
letniego Planu rozwoju gospodarczego i budowy podstaw socjalizmu z0- 
stał jako całość wykonany z nadwyżką. Rok 1950 stanowił okres powa- 
żnego rozwoju sił wytwórczych oraz poważnego postępu na drodze zbu- 


dowania podstaw socjalizmu, 


W r. 1950 miał miejsce dalszy, silny rozwój ruchu socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy i przejście tego ruchu do wyższych form. Na 


gruncie wzrostu produkcji, wzrostu 


wydajności pracy i obniżki kosz- 


tów miał miejsce wydatny wzrost akumulacji socjalistycznej, W r. 1950 
została dokonana reforma systemu pieniężnego, która stworzyła warun- 
ki do zapoczątkowania w końcu roku polityki obniżenia cen artykułów 


konsumcyjnych i inwestycyjnych. 


Wg. tymczasowych danych wykonanie Narodowego Planu Gospo- 
darczego w roku 1950 kształtowało się następująco: 


1. Wzrost produkcji przemysłowej 


Ogółem plan produkcji przemysłu soćjalistycznego na rok 1950 wz. 
wartości w cenach niezmiennych został wykonany w 107,4 proc. a war- 
tość produkcji przemysłowej wzrosła o 30,8 proc., w porównaniu z ro- 
kiem 1949, Plan produkcji przemysłu wielkiego i średniego został wy- 
konany w 107.3 proc. Przy wzroście wartości produkcji w porównaniu 


zr. 


1949 o 26.1 proc. WARTOŚĆ PRODUKCJI PRZEMYSŁU WIEL- 


KIEGO I ŚREDNIEGO OSIĄGNĘŁA OKOŁO 225 PROC. POZIOMU 


PRZEDWOJENNEGO. 


Plan produkcji według wartości przemysłu podlegającego poszcze- 


gólnym ministerstwom i innym władzom centralnym 


ny następująco: Pi 


został wykona- 


proc. wyko- w porów. . 
nania pla- z r. 1949 
> nu w proc. 

Ministerstwo Górnictwa 103 112 
Ministerstwo Przemysłu Cieżkiego. 106 124 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 106 123 
Ministerstwo Przem. Rolnego i Spożywczego 112 129 
Ministerstwo Handlu Wewnętrzncea” 115 156 
Ministerstwo Leśnictwa 116 139 
Ministerstwo Żeglugi 106 134 
Ministerstwo Budownictwa 104 163 
Centralny Urząd Drobnej Wytwórczości 111 205 
Wykonanie plenu- produkcji ważniejszych artykułów  przemysło- 


wych w przemyśle państwowym przedstawia się następująco: 


weziel kamienny 
koks 

ropa naftowa 
energia elektryczna (C. Z, E.) 
stal surowa 

wyroby walcowane 
ruda żelazna 
traktory 
„samochody ciężarowe 
maszyny rolnicze 
tkaniny bawełniane 
tkaniny wełniane 
cement 

cukier 

mięso wieprzowe 
wędliny 

masło śmietankowe 


proc. wyko- w porów. 
nania pla- - z r. 1949 
nu w proc. 
102 105 
102 103 
101 107 
105 117 
100 109 
100 114 
102 113 
112 160 
116 309 
116 119 
100 107 
105 113 
102 108 
115 128 
121 144 
130 248 
104 141 


Senatorzy żądają... opuszczenia Korei. 
| O 


e e e . % 
Tarcia i niesnaski 
w obozie imperialistów USA 
Repukhikanie niezadowoleni z polityki Trumana 


WASZYNGTON. — Jeden z przy- 
wódeów republikanów: w senacie, se- 
nator Wherry złożył projekt rezolu- 
cji stwierdzającej, że „żadne amery- 
kańskie wojska lądowe nie bedą skie- 
rowane do Europy dla wykonania zo 
bowiązań, wypływajacych z paktu 
północno - atlantyckiego dopóki Kon 
gres nie sprecyzuje swej polityki w 
tej sprawie". 

Liczni republikanie oświadczyli, że 
poprą w senacie projekt rezolucji 
Wherry'ego. 

Sprawozdawca polityczny dzienni- 
ka „New York Times“ Reston przy- 
znaje, że tarcia, jakie się wyłontły w 
związku z za gadnieniem czy Truman 
posiada w myśl konstytucji prawo 


wysyłania wojsk amerykańskich do 
Europy bez zgody Kongresu, są jed- 
nym z objawów zasadniczego kryzy- 
su polityki amerykańskiej. 


„New York Daily. Worker“ donosi, 
Że senat stanu Dakotą uchwalił 36 
głosami przeciwko 5 rezolucję, doma- 
gając się od prezydenta Trumana wy 


dania rozkazu o natychmiastowym 
wycofaniu wojsk amerykańskich z 
Korei. 


Senator stanu Wisconsin Chester 
Dempsey zamieścił w dzienniku „Ca- 
pital Times“ artykuł wzywający Sta- 
ny Zjednoczone do wycofania wszy- 
stkich wojsk amerykańskich znajdu- 
jących się zagranicą. 


> 
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ILUSTROWANY 


Mimo wykonanta planu jako cało 
léci, w zakresie niektóřych artyku- 
łów plan produkcji nie został w peł 
ni wykonany. Ministerstwo Górnic- 
twa wykonało plan produkcji węgia 
brunatnego tylko w 93 proc. Mini- 
sterstwo Przemysłu Ciężkiego wyko 
nało plan produkcji surówki w 96 
proc.. parowozów normalnotorowych 
w 86 proc, wzgonów towarowych 
normalnotorowych ogółem w prze- 
liczeniu na dwuosiowe w 98 proc., 
óbrabiarek do metali i drzewa liczo 
nych w tonażu w 96 proc., aparatu- 
ry rozdzielczej i zabezpieczeniowej 
wysckiego i niskiego napięcia w 97 
proc. Ministerstwo Przemvsłu Lek- 
kiego wykonało plan produkcji cegły 
pełnej i dziurawki w 87 proc. wap 
na palonego w 99 proc. 

Mimo niewykonania planu pro 
dukcji w zakresie wyżej wymie- 
nionych artykułów. produkcja ich 
była większa niż w r. 1949, w za- 
kresie węgla brunatnego o 5 proc., 
surówki o 9 proc., parowozów 0 
6 proc. wagonów towarowych ogó 
łem o 2 proc., obrabiarek  liczo- 
nych w tonażu o 29 proc., apara- 
tury rozdzielczej i zabezpieczenio 
wej o 86 proc., cegły o 23  proc., 
wapna palonego o 19 proc, 
Zgodnie z planem osiągnięto w 

1950 -r pomyślne wyniki w dziedzi 
A M A A 


Zwycięskie walki 
koreańskiej Armii Ludowej 


PEKIN. — Naczelńe dowództwo 
koreańskiej Armii Ludowej donosi w 
komunikacie z dnia 17 stycznia, ogło 
szonym w Phenianie: 

Wojska ludowe wraz z ochotnika- 
mi chińskimi zadawały w dalszym 
ciągu nieprzyjaciełowi poważne cio- 
sy. Przeciwnik ponosi wielkie straty 
w ludziach i sprzęcie. Artyleria prze 
ciwlotnicza Armii Ludowej dnia 15 
stycznia zestrzeliła dwa samoloty nie 
przyjacielskie w rejonie Phenianu. 


Armia Wietnamu 
macie 


PARYŻ. — Korespondenci dzienni- 
ków francuskich donoszą z Sajgonu, 
że od kilku dni w okolicy Hanoi w 
Vietnamie północnym toczą sie za- 
ciekłe walki między nacierającymi 
jednostkami vietnamskiej Armii Lu- 
dowej a oddziałami francuskiego kor 
pusu ekspedycyjnego. 

Walki toczą się wzdłuż 120-kilome 
trowego frontu. Sytuacja oddziałów 
francuskich jest szczególnie ciężka w 
rejonie Bao-Chuc w odległości 50 km 
na północny-zachód od Hanoi. 


r 


W wielu punktach Warszawy na tra- 

sie przyszłej szybkobieżźnej kolei 

miejskiej — „Metra“ dokonywane są 
próbne wiercenia. 

Na zdjęciu — prace wiertnicze na 
Mariensztacie. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


CZWARTEK 


Wykonaliśmy z nadwyżką 


i-=szy rok Phlana G-lećtmniego 


Zwycięski „Tę Państwowej p: Planowania Gospodarczego 


technicz- 
Zgodnie z pla- 


nie poprawy wskaźników 
no-ekonomicznych. 
nem została podjęta PRODUKCJA 
SZEREGU ARTYKUŁÓW DOTYCH 
CZAS W KRAJU NIE WYTWARZA 
NYCH. 

W wyniku podniesienia poziomu 
technicznego, wzrostu wydajności 
pracy oraz wzmocnienia walki o 
oszczędną gospodarkę surowcami i 
materiałami uzyskano w r. 1950 OB 
NIŻENIE KOSZTÓW WŁASNYCH 
PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ. W 
przemyśle podległym ministerstwem 


| przemysłowym cebniżeno koszty wła 


sne wg wstępnych szacunków o 34 
proc. w porównaniu z r. 1949. | 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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Zbrodniarze -~ 


w sutannach 
na ławie oskarżonych 


Wstrząsające są zeznania oskarżonych 
na procesie krakowskim. Wykazują one 
przerażające bagno moralne, dno upadku 
do jakiego stoczyli się oskarżeni w swej 
nienawiści do Państwa Ludowego. Oda 
słaniają one ohydną działalność dziekam 
na i wikarego parafii Wolbrom. Patro= 
nowali organizacji podziemnej i pchali 
jej członków do morderstw i grabieży, 
do tak potwornej zbrodni, jak skłoniem 
nie matki do wyrażenia zgody na zgła= 
dzenie jej dziecka. . 

W drugim dniu procesu składał zes 

znania ks, Gadomski. Przez salę przem 
chodzi pomruk oburzenia, gdy ks. Gas 
domski usiłuje zaprzeczyć, że dał more 
dercy broń dla zabicia Waldka. Twier= 
dzi on, że nie mógł rzekomo odmówić 
prośbie Łupki o broń i jakoby nie wiem 
dział, że ma on zabić człowieka. 
Podobnie, z największym cynizmem i 
obłudą zbrodniarza o kamiennym sercu, 
który po popełnieniu zbrodni usiłuje się 
z niej wykręcić, oświadcza ks. Oborski 
pod adresem matki zamordowanego 
Waldka: matka nigdy dziecka nie zabi 
ja, a jeśli zabiła to tylko ona jest odn 
powiedzialną. 
Sąd zdemnskował nieludzką działalność 
ks Oborskiego i ks. Gadomskiego. Z 
największym oburzeniem słuchali licznie 
zebrani na sali sądowej robolnicy a 
zbrodniczej działalności morderców. Spa 
łeczeństwo polskie i cały postępowy 
kler, który ofiarnie i lojalnie współdzia 
ła z Rządem w budowie lepszego jutra 
dla narodu polskiego — zdecydowanie 
potępia obu księży, odwraca się od nich 
z odrazą i wstrętem. 

l jedno pytanie ciśnie się 
wszystkich, którzy śledzą proces kram 
kowski: co na to Episkopat, co na to 
wyższa hierarchia kościoła katolickiego 


na usta 


|w Polsce?, 


W rocznice wyzwolenia 


Warszawa wyraża wdzięczność 


bohaterskiej Armii Radzieckiej 


WARSZAWA, — Dnia 17 stycznia 
br. w 6 rocznicę wyzwolenia Warsza- 
wy przez bohaterską Armię Radzie- 
cką i odrodzone Wojsko Polskie, od- 
była się uroczysta sesja Stołecznej 
Rady- Narodowej. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący 
SRN — Jerzy Albrecht. 

Po powołaniu prezydium, obszerny 
referat o dniach wyzwolenia Warsza- 
wy i pbkojowej pracy przy odbudowie 
i rozbudowie Stolicy wygłosił zastęp 
cą przewodniczacego prezydium SRN 
— budowniczy Polski Ludowej — Mi- 
chał Krajewski. 

Z ramienia Armii Radzieckiej wy- 
głosił przemówienie gen. mjr. 

Przedstawiciele 
przyjmują 
wyzwolieielki 


Kazak 
ludu Warszawy 


przemówienie 


skiej Armii 
gorącą manifestacją. 
Następnie jednomyślnie przyjęta 


zostaje rezolucja, która m. in. stwier 
dza: 

„Zebrani na uroczystej sesji Rady 
Narodowej przedstawiciele robotni- 
ków, inteligencji pracującej, kobiet i 


młodzieży — przesyłają w imieniu 


Huta Bankowa“ 
inicjuje nową formę 
współzawodnictwa — 


DĄBROWA GÓRNICZA. — W 
dniu 16 stycznia załoga stalow- 
ni huty „Bankowa“ rzuciła do 
wszystkich stalowników w Polsce 
wezwanie do -nowego współza- 
wodnictwa o podniesienie wytrzy 
małości sklepień pieców marte- 
nowskich i o zwiększenie produk 
cji stali. 

Inicjując nową formę współza- 
wodnictwa zespołowego i między 
hutniczego, stalownicy huty 
„Bankowa“ oparli się na wspania 
łych wzorach i doświadczeniach 
wytapiaczy radzieckich, uzyskują 
cych dzięki racjonalnemu, staran- 
nemu prowadzeniu termicznemu 
pieca maksymalną ilość wytopów 
stali w okresie kampanii pieca. 

Nowe, długookresowe wspóiza- 
wodnietwo oparte będzie wg pro- 
jektu stalowników huty „Banko- 
wa“ na konkretnych zobowiąza- 
niach, podejmowanych przez za- 
łogi stałowni dla kampanii każ- 
dego pieca martenowskiego, ~ tj. 
dla okresu pracy pieca pomiędzy 
remontami kapitalnymi. 

s z F 

Na wezwanie stalowni huty 
„Bankowa“ odpowiedziały już za 
łogi stalowni hut: „Kościuszko, 
„Pokój“ i „Jedność“, 


delegata 
narodów — bohater- 
Radzieckiej niezwykle 


ludu pracującego Warszawy w szóstą 
rocznicę jej wyzwolenia — gorące, 
serdeczne pozdrowienia i uczucia 
wdzięczności dla bratnich narodów 
ZSRR — dla bohaterskiej Armii Ra- 
dzieckiej, wyzwolicielkji Warszawy, 
dla wielkiego przyjaciela narodu pel- 
skiego i naszej Stolicy — genialnego 
wodza mas pracujących ZSRR i ca- 
lej postępowej ludzkości — towarzy- 
sza Stalina". 


Eisenhower 
jedzie do Trizonii 


BERLIN. — Generał Eisenhower 
oczekiwany jest w końcu tygodnia 
we Frankfurcie nad Menem. Udbe- 
dzie on konferencję z naczelnym do- 
wódcą sił zbrojnych USA w Europie, 
generałem Handy. Na konferencji 
tej ma być ustalona siedziba europej 
skiej kwatery głównej „armii atlan- 
tyckiej", Koła alianckie przewidują, 
że Eisenhower spotka się również z 
Adenauerem. 
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Mac Arthur 


na wylocie? 
CHICAGO. — Korespondent dzien- 
nika „Chicago Daily News“ donosi z 
Waszyngtonu, że w kołach rządo- 
wych zastanawiają się nad sprawą 
ewentualnego odwołania gen. Dougla 
sa Mac Arthura ze stanowiska do- 
wódcy amerykańskich sił zbrojnych 
na Dalekim Wschodzie. 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Nr 18 


Komunikat PKPG o wykonaniu planu na r. 1950 


il. Wzrost inwestycji i budownictwa 


Plan inwestycyjny na rok 1950 zo 
stał wykonany. Rozmiary nakładów 
inwestycyjnych, dokonanych w gos- 
podarce narodowej zwiększyły się w 
cenąch porównywalnych o ok. 53 
proc, w porównaniu z rokiem 1949. 
W wyniku pomyślnego wykonania 
planu inwestycyjnego poważnie 
wzrósł majątek trwały gospodarki 
narodowej oraz jej potencjał wy- 
twórczy. 

Szereg gałęzi przemysłu ciężkiego 
i lekkiego wykonało plan inwestycyj 
ny przedterminowo. 

Do pomyślnego zrealizowania wiel 
kich zadań inwestycyjnych przyczy 
niło się znaczne zwiększenie poten- 
cjału produkcyjnego uspołecznionych 


wych, poważne usprawnienie zaopa 
trzenia materiałowego, pomoc tech 
niczna oraz dostawy urządzeń inwe- 
stycyjnych ze Związku Radzieckie- 
go, jak też duży wzrost i rosnąca ter 
minoweść dostaw urządzeń inwesty 
cyjnych z produkcji krajowej. 
Plan produkcji budowlanej uspo 
łecznionych przedsiębiorstw budo- 
wlano - montażowych na rok 1950, 
którego zadania zostałv powiększo- 
ne w ciągu roku, został wykonany 
w 99,4 proc. Łączna wartość produk 
cji budowlanej uspołecznionych 
przedsiębiorstw budowlano - monta 
żowych w zakresie 1950 r. w cenach 
porównywalnych wzrosła o ok. 80 


przedsiębiorstw budowlano-montaże | proc. w porównaniu z r. 1949. 


III. Wzrost produkcji rolnej 


Globalna produkcja rolnictwa w 
roku 1950 w cenach porównywal- 
nych wzrosła w porównaniu z Tro- 
kiem 1949 o około 13 proc., z tego 
produkcja roślinna wzrosła o ok. 6 
proc., produkcja zwierzęca o około 
24 proc. 

Powierzchnia zbiorów w całym rol 
nictwie zwiększyła się o 2,5 proc. w 
porównaniu z r. 1949, osiągając 
15.180 tys. ha, W strukturze zasie- 
wów zaszły zmiany, będące wyra- 
zem intensyfikacji produkcji. W 
szczególności wzrósł udział upraw 
technicznych, pszenicy, jęczmienia, 
upraw strączkowych oraz pastew- 
nych. i 

Rok 1950 stanowił okres dalsze- 
go, poważnego rozwoju gospodar- 
ki socjalistycznej w rolnictwie, 

Giobalna wartość produkcji rolnej 

gospodarki socjalistycznej wzrosła 
, w cenach porównywalnych o ok. 

35 proc. w porównaniu z r. 1949. 

Obszar zbiorów w całej gospodar- 

ce sccjalistycznej, tj. w gospodar- 

stwach państwowych i spółdziel- 
czych wzrósł o ponad 27 procent. 

Powierzchnia zbierów gospodarstw 

państwowych ogółem wzrosła o 18 

proc, w porównaniu z r. 1949, Licz 

ba spółdzielni produkcyjnych wę. 

stanu ną dzień 31. XII. 1950 r. 0- 

siągnęła 2.200 spółdzielni, a tym 

samym wzrosła przeszło 9-krotnie 

w porównaniu ze stanem na 

dzień 31, XII. 1949 r. 

Szybki rozwój państwowych gos- 
podarstw rolnych doprowadził do 
wzróstu ich produkcji globalnej o 33 
proc, w porównaniu z r.-1949, w tym 
produkcji roślinnej o 27 proc. i pro 
dukcji zwierzęcej o 55 proc, 

W zakresie zbiorów państwowe go 
spodarstwa rolne osiągnęły nastę- 
pujące wyniki: 


I 


w porównaniu 
z r. 1949 w proc. 


pszenica 132 
żyto 105 
jęczmień 123 
buraki cukrowe 139 


Nie osiągnięto planowanego zbioru 
nasion koniczyn i traw. 

W okresie do dnia 1. XII 1950 r. 
państwowe gospodarstwa rolne DO- 
STARCZYŁY PRAWIE DWUKRO- 
TNIE WIĘCEJ PSZENICY, ŻYTA I 
JĘCZMIENIA, NIŻ W TYM SA- 
MYM OKRESIE 1949 R. 

W dziedzinie produkcji zwierzę- 
cej pogłowie bydła w państwowych 
gospodarstwach rolnych wzrosło o 
42 proc. w porównaniu g r. 1949. 
trzody chlewnej o 61 proc., owiec o 
27 procent. 

Szybki rozwój państwowych ośrod 
ków maszynowych wyraził się w 
znacznym wzroście obszaru. objęte- 
go pracami traktorów. W przelicze- 
niu na orkę średnią obszar ten 
wzrósł do 776,7 tys, ha, tj, PRZE- 
SZŁO 10-KROTNIE W PORÓWNA- 
NIU Z R. 1949. 

Pomyślna realizacja założeń plano 
wych w dziedzinie rolnictwa zosta- 
ła w dużym stopniu umożliwiona 
przez poważny wzrost zaopatrzenia 
materiałowego mało i średniorol- 
nych gospodarstw przez przemysł so 
cjalistyczny. 

Plan zaopatrzenia rolnictwa w na 
wozy sztuczne został przekroczony. 

Liczba traktorów w całym rolmic- 


| 


traktowanych roślin był o 57 proc.|4.047,8 tys. sztuk trzody chlewnej be 


większy, niż w r. 1949. 

Plan kontraktowania trzódy chlew 
nej w r. 1950 został przekroczony. Do 
dnia 31.12.1950 r  zakontraktowano 


konówej i mięsro - słoninowej, Ô- 
siągająć 135 proc. planu  roczńego 
oraz 255 proc. w porównaniu z r. 
1949. 


IV. Rozwój komunikacji i łączności 


Plan przewozów towarowych wszy 
stkimi środkami transportu  (kole- 
jowy, wodny, samochodowy i lotni- 
czy) został wykonany w 1950 r. o- 
gółem w 107 proe., osiągając wzrost 
o 20 proc. w porównaniu z r. 1949. 


Koleje normalno - torowe wyko- 
nały plan roczny przewozu towa- 
rów w 105 proc. przy wzrościę prze 
wozów o 14 proc. w porównaniu z 
r. 1949. Plan przewozu osób został 
wykonany w 115 proc., przekracza- 
jąc o 27 proc. poziom przewozów w 
r. 1949. 


Przewozy towarowe Państwowej 
Komunikacji Samochodowej przekro 
czyły prawie czterokrotnie poziom 
przewozów w r. 1949. 


przewozów towarowych o 12 proc., 


V. Wzrost obrot 


Całość obrotów handlu detaliczne 
go (państwowego, spółdzielczego i 
prywatnego) wzrosła w cenach po- 
równywalnych o 14,5 proc. w porów 
naniu z r. 1949. i 

Obroty detaliczne uspołecznionego 
aparatu handlu osiągnęły 176 proc. 
poziomu 1949 r. w tym obroty apa 
ratu państwowego — 223 proc. 

Plan obrotu uspołecznionego apa- 
ratu handlowego na szczeblu detalu, 
którego zadania zostały powiększo- 
ne w ciągu roku, został wykonany 
w 113 proc. 

W r. 1950 dostawy aparatu uspołe 
cznionego do sieci detalicznej (za- 
równo uspołecznionej, jak i prywat- 
nej) wzrosły w porównaniu z r. 
1949 ogółem o około 40 proc. 


co 'stanowi wzrost o 33 proc. w po- 
równaniu z r. 1949. 

W zakresie usług poczty i teleko- 
munikacji plan wg wartości został 
wykonany w 102 proc. przy wzroś- 
cie o 11 proc. w porównaniu z ro- 
kiem 1949. 

Równocześnie ze zwiększeniem 
przewozów towarowych nastąpiła w 


ników najemnych podniosła się w 
r. 1950 o około 6 próc., przy rów- 
noczestym poważnym wzroście na 
kładów państwa na akcję wczasów 
pracowniczych, na lecznictwo pra- 
cownicze oraz na rozbudowę urzą 
dzeń socjalnych i kulturalnych. 


VII. Rozwój oświaty, 
kultury, ochrony 
zdrowia i pomocy 


społecznej 
W r. 1950 nastąpił dalszy rozwój 


r. 1950 dalsza poprawa wskaźników | urządzeń socjalnych i kulturalnych. 
techniczno - eksploatacyjnych komu | Liczba uczniów w szkołach podsta 
nikacji. Na kolejach normalnotoro- |wowych 7-klasowych osiągnęła ok, 
wych przeciętna szybkość handlowa | 2,6 mil. osób, tj. wzrosła o 10 proc. 
wzrosła w porównaniu z r. 1949 w|w porównaniu zr. 1949. Nauczaniem 
ruchu towarowym o 8 proc, w Tu-|w szkołach 7-klasowych objęto 78,9 
chu osobowym o 4 proc. Zużycie wę | proe. ogólnej liczby uczniów w szko 
gla na tysiąc brt. ton-km. na kole- |łąch podstawowych. Liczba absolwen 


jach normalnotorowych obniżyło się | tów szkół podstawowych 


osiągnęła 


o 3 proc., średni obrót wagonu to- |268,8 tys., tj. wzrosła o 25 proc. w 
Żegluga morska przekroczyła plan | warowego polepszył się o 5 proc. w | porównaniu z r. 1949. Liczba absol 


porównaniu z rokiem 1949, 


ów handlowych 


Plan sieci uspołecznionego apara- 
tu detalicznego wykonany został w: 
120 proc Liczba placówek handlu 
uspołecznionego na szczeblu detału 
wzrosła o 36 proc. w porównaniu z 
r. 1949, OGÓŁEM W R. 1950 URU 
CHOMIONO OK. 15 TYS. NOWYCH 
USPOŁECZNIONYCH PUNKTÓW 
SPRZEDAŻY DETALICZNEJ. W r. 
1950 nastąpił poważny wzrost sieci 
i obrotów aparatu żywienia zbioro- 
wego. Sieć placówek żywienia zbio 
rowego wzrosła o 179 proc. w porów 
naniu z r. 1949. 

W WYNIKU WZROSTU 


wentów szkół  ogólnokształcących 
stopnia licealnego wyniosła 23.8 tys. 
osób, tj. wzrosła w porównaniu z r. 
1949 o 38 proc. 


Liczba absolwentów szkół zawo- 
dowych 1-go i 2-go stopnia osiągnę 
ła 104,6 tys. osób przy wzroście © 
20 proc. w porównaniu z r. 1949. 
Liczba studentów łącznie ze studiu- 
jącymi drogą korespondencyjną osią 
gneła około 120 tys. osób, tj. PRZE 
KROCZYŁA PONAD DWUKROT- 
NIE POZIOM PRZEDWOJENNY, w 
tym liczba studentów w grupie tech 
nicznej osiągneła ok 45 tys. osób. 

W r 1950 osiazgnieto pomyślne wy 
niki w dziedzinie likwidacji anal 


MASY fabetyzmu. Ogółem akcja likwidacji 


TOWAROWEJ ORAZ ROZWOJU |?"alfabetyzmu objęto 620 tys. osób, 
SIECI PLACÓWEK HANDLOWYCH |©9 W porównaniu z r. 1949 stanowi 
NASTĄPIŁA POPRAWA ZAOPA- | WZTOSt o 26 proc. 


TRZENIA LUDNOŚCI. 


VI. Wzrost zatrudnienia, wydajności. 


pracy i 


W r. 1950 nastąpił dalszy, szybki 
wzrost liczby zatrudnionych w gospo 
darce narodowej. Liczba pracowni- 
ków zatrudnionych ogółem w admi 
nistracji państwowej i w całości so- 
cjalistycznego sektora gospodarki, 0- 
siągnęłą 4,7 mil. osób, tj. wzrosła o 


twie w przeliczeniu na traktory o mo |17 proc. w porównaniu z r. 1949. Za 


cy 15 KM wzrosła wg stanu na ko- 
niec roku o 42 proc. w porównaniu 
z r. 1949. W r. 1950 zrealizowano dal 
szy etap elektryfikacji wsi. 

Plan kontraktacji produktów ro- 
ślinnych, który obejmował 961 tys. 
ha różnych upraw, wykonano na ob 
szarze 897,7 tys. ha, co stanowi 93 
proc. planu. Ogólny obszar zakon- 


trudnienie ogółem w przemyśle pań 
stwowym osiągnęło około 1,8 mil. 
osób, tj. wzrosło o 16 proc. w poró 


„|wnaniu z r. 1949, 


Przeciętny stan zatrudnienia w u- 
społecznionych przedsiębiorstwach 
budowlano - montażowych wzrósł w 
porównaniu z r. 1949 o ok. 50 proc. 
i wynosił ok. 430 tys. osób. 


płacy 


W wyniku znacznego zwiększenia 
sieci placówek ochrony zdrowia i 
rozwoju lecznictwa pracowniczego 
nastąpiła poprawa stanu zdrowotno- 
ści. Wybudowano nowe i rozszerzo- 
no stare szpitale. dzieki czemu po- 


Wzrostowi zatrudnienia towarzy | WieKSzyła się liczba łóżek o 4.000. 


szył równoczesny, poważny wzrost 
wydajności pracy. Wydajność pra 
cy, mierzona wartością produkcji 
na robotnika produkcyjnego w ro 
ku, wzrosła ogółem w przemyśle 
państwowym o 9 proc. w porówna 
niu z r. 1949, w tym: w przemy- 
śle hutniczym o 9 proc., w prze- 
myśle budowy maszyn o 10 proc., 
w przemyśle chemicznym o 21 
proc, w przemyśle wełnianym o 
13 proc. Szereg gałęzi przemysłu 
jednak, a w tym przemysł węglo 
wy, nie osiągnęło założonego w 
planie wzrostu wydajności pracy. 

Przeciętna płaca realna pracow 


Z procesu bandy „Al? 


Jak ks. Gadomski „interpretował” 


B=te przykazanie: mie zakijaj 


Zeznania oskarżonych ujawniają dalsze szczegóły ich zbrodniczej działalności 


KRAKÓW. — W dalszym ciągu 
pierwszego dnia procesu bandy mor- 
derców i terrorystów z  Wolbromia 
po zeznaniach osk. Grabińskiej i za- 
rządzonej przez przewodniczącego 
przerwie, zeznawał osk. Piwowarski, 
który opowiedział o kontaktach z osk. 
Łupką i przyznał się do udziału w 
morderstwie 14-letniego Waldemara 
Grabińskiego. 

Z kolei zeznawał osk. Podsiadło, 
który do bandy wstąpił w 1949 r. i 
zwerbował do niej Sikorę, Wójcika, 
Trąbę i Łupkę. 

Oskarżony przyznał, że w chwili, 
kiedy Waldek Grabiński był wypro- 
wadzary z mieszkania, oskarżony — 
znając całą sprawę — nic nie zrobił, 
aby nie dopuścić do morderstwa 
chłopca. 


Władysław Kin 


emeryt P.K.P. 

Po długich i ciężkich cierpie- 
niach, opatrzony Św. Sakramen- 
tami, zmarł dn. 15 stycznia 1951 
r. przeżywszy lat 67. 

Pogrzeb odbędzie się w Róży- 
cy w czwartek, dnia 18 stycznia, 
o godz. 14, O smutnym tym ob- 
rządku zawiadamiają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 


Żona, córki, zięć, wnuczki, 
siostra i rodzina. 


EEEE Pewnego dnia osk. Łupka, 


Na tym zakończył 
dzień procesu. 

KRAKÓW. — W drugim dniu roz- 
prawy przeciwko członkom dywersyj- 
no-terrorystycznej bandy pod nazwą 
„AP“ zeznawali dalsi oskarżeni oraz 
świadkowie. Zeznania księży: Gadom- 
skiego i Oborskiego uwypukliły ich 
rolę, jako inspiratorów i moralnych 
przywódców bandy. 

Wykrętne oświadczenia ks. Obor- 
skiego, przerywane były dramatycz- 
nymi protestami osk. Grabińskiej, 
która na skutek jego namowy zezwo- 
liła na zamordowanie własnego sy- 
na 

Na wstępie drugiego dnia rozpra- 
wy, sąd przesłuchał,24-letniego człon 
ka bandy „AP“, oskarżonego Henry- 
ka Adamusa. Przyznał się on do za- 
rzutów aktu oskarżenia i opisał są- 
dowi przebieg swojej zbrodniczej 
oziałaimości. , 

Oskarżony, który był przez pewien 
czas kierownikiem bandy, spotykał 
się kilkakrotnie z księdzem Obor- 
skim. 

W dalszym ciągu rozprawy sąd 
przesłuchał oskarżonego ks. Gadom- 
skiego, wikariusza parafii w Wol- 
brom'u. Ks. Gadomski usiłował prze 
konać sąd, że nie był członkiem nie- 
legalnej organizacji, a jedynie utrzy 
mywał kontakt z tą bandą, która — 
jak sie wyraził — „miała na celu 
obronę inicjatywy prywatnej”. 

Do ks. Gadomskiego, który był mo 


się pierwszy 


wyjaśnienie, czy chrześcijanin może 
zabijać. Ponieważ Łupka przybył w 
towarzystwie jakiegoś drugiego ban- 
dyty ks. Gadomski. „po upewnieniu 
się, że ten drugi człowiek jest rów- 
nież pewny* wygłosił dłuższy wyk:ad 
na temat piątego przykazania. 

Konkluzją „moralnych wywodów“ 
ks. Gadomskiego było stwierdzenie. 
że Łupka i jego towarzysze nie po- 
winni wydawać wyroków śmierci, po- 
nieważ często bywają pijani i mo- 
gliby przypadkiem zabijać niewin- 
nych ludzi. 

Prokurator: — Czy na podsta- 
wie tej wypowiedzi oskarżonego, 
Łupka — jeżeli postanowił coś na 
trzeźwo i nie dla osobistch pora- 
chunków — mógł się czuć upoważ 
niony do skazywania na śmierć 
aktywisty partyjnego Stasiurki, 
do zamordowania Waldemara Gra 
bińskiego i wychłostania nauczy- 
cielki Boratyńskiej? 

„Mogli oni nie zrózumieć tych 
wszystkich subtelności, jakie po- 
siada teologia katolicka“ 
oświadczył ks. Gadomski, ku obu- 
rzeniu obecnej na sali publiczno- 
sel, 

W dalszym ciągu oskarżony opo- 
wiedział o okolicznościach, w których 
pożyczył bandzie posiadany nielegal- 
nie pistolet, użyty jako narzędzie 
mordu na Waldku Grabińskim. 

Po „poradę moralną" przychodził 


ralnym doradcą bandy, zwrócił się| do ks.-Gadomskiego również oskarżo 


prosząc o|ny Barczyk. „Pytał on mnie o zdanie 


—- mówi oskarżony — bo chciał za- 
mordować swoją profesorkę z gimna- 
zjum — Boratyńską, która była wy- 
kładowczynią historii i zagadnień 
Polski Współczesnej”. Tym razem ks. 
Gadomski oświadczył, że zabójstwo 
nie powinno być dokonane, ponieważ 
— jak zeznał oskarżony w śledztwie 
— „ze względu na słaby stan że 
zdrowia, chłosta mogła mieć decy 

Jase znaczenie“, 


Rok 1950 stanowił również *okres 
poważnych osiągnięć w dziedzinie 
upowszechnienia kultury, a w szcze 
gólności. na-wsi. Nastąpił dalszy roz 
wój sieci bibliotek powszechnych, 
Liczba tomów w biblietekach pow - 
szechnych wzrosła o 34 proc. w po- 
równaniu z r. 1949, w tym na wsi 
o 37 proc. 

Globalny nakład roczny książek 
i broszur osiągnął 116 mil. egz. tj. 
wzrósł o 59 proc. w porównaniu z 
r. 1949. Globalny nakład dzienny 
dzienników osiągnał 45 miln. egz. tj. 
wzrósł o 19 proc. w porównaniu z 
r 1949. 


VIII. Gospodarka 


komunalna 


i mieszkaniowa 


Rok 1950 przyniósł również popra 
wę warunków komunalnych w mia- 
stach i osiedlach robotniczych. Prze 
prowadzono prace nad rozbudową 
urządzeń komunalnych. Długość sie 
ci wodociągowej zwiększyła się o ok. 
5 proc. w porównaniu z r. 1949, Ogól 
na długość linii trolleybusowych 1 
tramwajowych w miastach zwięk- 
szyła się w porównaniu z r. 1949 o 
10 proc. Wykonano pierwszy etap ga 
zyfikacji kraju, realizując przed ter 
minem budowę gazociągu z Podkar 
pacia do Warszawy. 

Plan oddania do użytku izb mie- 


.|szkalnych w ramach gospodarki so 


cjalistycznej został poważnie prze- 


W|kroczony. Oddano do użytku 81,6 ty 


sięcy izb, zamiast planowanych 63,5 


Ks. Gadomski zeznał dalej, że za-| tys. 


mordowany 14-letni Waldemar Gra- 
biński był jego uczniem.  * 

W dalszym ciągu swych zeznań, 
osk. ks. Gadomski przyznaje, że po 
zamordowaniu Waldemara 


Ogólna liczba izb mieszkalnych w 
miastach zwiększyła się o ok. 2 pro 
cent w porównaniu z r. 1949, pod- 
czas gdy plan przewidywał wzrost 


Grabiń-| © 1.5 proc. Przeprowadzono poważ- 


skiego chciał zniknąć z terenu Wol-|1e prace przy budowie osiedli robot 


bromia i w związku z tym prosił ka- 
nonika kurii biskupiej, ks. Jarosze- 


niczych w Warszawie, w Łodzi, w 
woj. katowiekim oraz w Nowej Hu 


wicza o urlop lub przeniesienie, Przy | C12. 


czyny decyzji opuszczenia Wolbro- 
mia wyjaśnia odczytany fragment 
zeznań złożonych przez oskarżonego 
w śledztwie, z których wynika, że ks. 
Gadomski,' pożyczając pistolet Łupce 
wiedział, że bronią tą zamordowany 
zostanie Waldemar Grabiński. 

Na pytania obrońcy oskarżony ze- 
znał, że ks. Oborski był poinformo- 
wany o jego kontaktach z bandą. 


IX. Dochód 
narodowy 


W wyniku zwiększenia zatrudnie- 
nia i wzrostu wydajności pracy we 
wszystkich działach produkcji mate 
rialnej oraz dzięki oszczędności w 
zużyciu środków produkcji, dochód 
narodowy według szacunkowych o- 


W dalszym ciągu rozprawy skła-|bliczeń wzrósł o ok. 21 proc. w poró 
dał zeznania ks. Oborski, po czym na|wnaniu z r. 1949. Udział gospodarki 


stąpiła konfrontacja 


oskarżonego |socjalistycznej w tworzeniu dochodu 


księdza Oborskiego z osk. Grabińską. narodowego podniósł się równocześ 
Po przerwie sąd przystąpił do bada-|nje z ok. 64 proc. w r. 1949 do ponad 


nia świadków oskarżenia, 


a 


70 proc, w r. 1950. 
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BBY „5174 


WARCHOLSKI: — Skandal! 


Żaden nie pracował! 


EEE 
— T_T 


m 
ET 


Piosenkę 


| 


wić im solidne lanie! 


WARCHOLSKI: — Naradźmy się, 
o nas śpiewają! Pracować mi każą! Setka | zareagować na ten paszkwil!... 


moich przodków w grobie się przewraca! SOBEK: — Uważam, że najlepiej spra- 


jak 


| 


ei JaC FiK * 


SZABERSKI: — Oto winowajcy! 

SOBEK: — Prać złoczyńców! 

WARCHOLSKI: — Czekajcie, 
Zaraz z wami pogadamy!... 


e 


łobuzy! 


Lyczenia od zespołu [Polska bije rekord na całym świecie... 


Za dużo „wolnych“ dni 


Nie możemy sobie pozwolić na takie marnotrawstwo, gdyż każdy 
pracy opóźnia nasz marsz ku lepszej przyszłości 


„Głosu Robotniczego” 


W dniu piątej rocznicy ukazania 
się Waszego pisma, składamy Wam 
najserdeczniejsze pozdrowienia. 

Wraz z całym społeczeństwem Ło- 
dzi jesteśmy świadkami Waszej ofiar 
nej i trudnej pracy, zmierzającej do 
umocnienia więzi między naszym 
p: ludowym a szerokimi rze- 
szami ludzi pracy. Stosując umiejęt- 
nie swoiste formy pracy dziennikar- 
skiej, łatwiej i skuteczniej nawiązu- 
jecie bezpośredni kontakt z Czytel- 
nikami. ` 

życzymy Wam, aby Wasza poży- 
teczna praca w służbie Polski Ludo- 
wej, jej budownictwa socjalistyczne- 
go i pokoju była uwieńczona jak naj- 
lepszymi sukcesami. 

Za zespół redakcyjny „Głosu Ro- 
botniczego* 

(© J. Groszkiewicz 
"Redaktor Naczelny. 


stracony dzień 


Dziś wchodzi pod obrady sej- 
mowe projekt ustawy o ograni- 
czeniu nadmiernej ilości dni wol 
nych od pracy w naszym kraju. 

Jak dotąd Polska była jednym 
z krajów posiadających najmniej- 
szą ilość dni roboczych, najwię- 
kszą natomiast ilość dni świąte- 
cznych. Są u nas jeszcze takie 
święta, które uznawane są od 
dawna za normalne dni robocze 
w wielu państwach kapitalisty” 
cznych jak Francja, Anglia, Bel- 
gia, Stany Zjednoczone. 

Warto podkreślić, że podczas 
gdy u nas oprócz zwykłych nie- 
dziel mamy dotychczas 17 dni 


Łodzianie lubią ryby 


Nowe smażalnie i probiernie 


zaspokoją apełyt ludności naszego miasta 


Uruchomiona w listopadzie ub. 
roku przy ul. Nowotki smażalnia 
i probiernia ryb cieszy się dużym 
powodzeniem. Okazało się, że 
łodzianie są zwolennikami po- 
traw rybnych i chetnie je spoży- 
wają. 


T] 


Szef wyjechał na urlop i polecił 
sekretarce, aby przysłała mu punk: 
tualnie całą pocztę. Gdy po tygodniu 
nic nie otrzymał, wysłał depeszę: 

— Gdzie poczta? 

Nazajutrz dostaje telegraficzną 
powiedź: 

— Pan zabrał klucz od skrzynki 
pocztowej. 

Szef wysyła klucz od skrzynki w 
liście, ale mija tydzień, a poczty nie 
widać. Zniecierpliwiony szef przery 
wa urlop i wraca do biura, żeby 
sprawdzić co się stało. Sprawa była 
jasna. Sekretarka nie otrzymała klu- 
cza: klucz leżał w liście, a list w 
skrzynce... 


* * 

Rozmowa w gabinecie lekarskim: 

— Więc co pani dolega? 

— Boli mnie w krzyżu... Nie mozę 
oddychać. Mam podwyższoną tempe- 
rature... 

— A ile ma pani lat?.... 

Pacjentka odpowiada niepewnym 
głosem: 

— Trzydzieści... 

— Aha.. Wiec na zanik pamięci 
pani również cierpi?.... 

* = * 

Milicjant zatrzymuje na ułicy opo- 
ja, który wydziera się na całe gar- 
dło: ; 

— Jak się pan nazywa? — pyta 
przedstawiciel porządku publicznego. 

— Jak się nazywam?.. Tak, jak 
m-m-m-ój ojciec... ? 

— To ja wiem. 

— Jak p-p-pran wie, to po co mi 
pan głowę zawraca? 


X 


Z tego względu Centrala Ryb- 
na postanowiła powiększyć lokal 
istniejącej już smażalni oraz otwo 
rzyć dwie dalsze  probiernie. 
Jedna z nich będzie się mieściła 
w remontowanym już lokalu by- 
łego „Bachusa“, druga zaś przy 
ul. Piotrkowskiej w pobliżu P1. 
Niepodległości. 

Zarówno w jednym jak i dru- 
gim lokalu będzie można otrzy- 
mać obiady rybne oraz zjeść na 
prędce jedną z kilku potraw z ry- 
by. 


Te dwie smażalnie — to tylko 
wstęp do organizowania dalszych 
tego rodzaju placówek. 


Poza tym Centrala Rybna 
otwiera nowy sklep wzorcowy, 
przy ul. Franciszkańskiej tuż 


obok osiedla ZOR-u. {j) 


świątecznych w roku, to np, Fran 
cuzi świętują tylko 11 dni. 

W krajach demokracji ludowej, 
krajach budujących socjalizm, 
podnoszących w oparciu o ogrom 
ny entuzjazm pracy najszerszych 
mas dobrobyt, stopę życiową, jak 
np. w Czechosłowacji i Bułgarii 
ilość dni świątecznych nie prze- 
kracza 10, a w Rumunii wyno- 
si 9. 

Jest rzeczą jasną, że i my w 
naszej ludowej ojczyźnie nie mo 
żemy sobie pozwolić na dotych- 
czasowe marnotrawstwo dni ro- 
boczych, że powinniśmy ograni- 
czyć ilość dni świątecznych. 

Każdy dzień jest dla nas drogi, 
każdy dzień pracy przysparza 
nam dóbr inwestycyjnych i kon- 
sumcyjnych. Każdy dzień to no- 
we tony węgla, nowe maszyny i 
elementy maszyn, nowe tysiące 
cegieł i metry sześcienne budyn- 
ków, nowe ilości tkanin i obu- 
wia. Każdy dzień pracy w na- 
szym kraju zbliża nas do socja- 
lizmu. 

Każdy dzień służy sprawie po- 
kojowej odbudowy, wzmacniania 
naszych sił obronnych, wzmac- 


koju walczącego  nieustępliwie 
pod wodzą Kraju Rad o pokój, 
przeciw knowaniom imperialisty 
cznych podżegaczy wojennych. 

Pewne zredukowanie nadmier 
nej ilości dni wolnych od pracy, 
zwiększy produkcję, a więc i 
ilość masy towarowej rzucanej 
na rynek. Jednocześnie podwyż- 
szą się odpowiednio 
robki robotników, gdyż robotni- 
cy będą mieli w roku więcej prze 
pracowanych dni. 

Masy pracujące naszej ojczy” 
zny wiedzą, że nowa ustawa jesz 
cze lepiej uzbroi nas do walki z 


Zreperują nam bieliznę, teczki, torebki... 


Swetry na zamówienie w MRD 


Rośnie sieć pożytecznych placówek usługowych i handlowych 


Miejski Handel Detaliczny ar- 
tykułami przemysłowymi w Ło- 
dzi otworzy w styczniu br. kilka 
nowych punktów usługowych ii 
sklepów. 


Przy ul. Obrońców Stalingra- 
du powstanie punkt usługowy, w 
którym będzie można naprawiać 
bieliznę pościelową oraz kołdry, 
zaś przy Piotrkowskiej 142 — 
warsztat naprawczy wszelkiego 
rodzaju galanterii skórzanej. 


Panie, które pragną mieć z 
włóczki ładny swetr, rękawi- 
czki itp, a nie umieją robić na 
drutach lub szydełkiem, wybawi 
z kłopotu punkt usługowy ręcz* 


nych robót włóczkowych, który 
będzie przyjmował różnego ro- 
dzaju zlecenia przy ul. Próchni- 
ka 8. 

Poza tymi punktami usługowy 
mi otworzy się w styczniu kilka 
nowych sklepów. 


Między innymi uruchomi się 
sklep włókienniczy przy ul. 
Gdańskiej 12, z narzędziami i 


przyrządami stolarskimi przy ul. 
Kilińskiego 80, drogeryjny przy 
ul. Nawrot 35, mydlarski przy ul. 
Rzgowskiej 89 oraz dwa sklepy. 
jeden z artykułami domowymi 
drugi zaś z wyrobami żelaznymi 
— w hali targowej na Pl. Nie- 
podległości, (i) 


roczne zas. 


| podżegaczami wojennymi, jeszcze 
wydatniej pomoże nam w naszej 
walce o dalszy pokojowy rozwój 
i rozkwit. 

W tym samym czasie, kiedy 
polityka naszej partii i Rządu 
zmierza do wykorzystania wszyst 
kich elementów dla pomnażania 
dobrobytu ludzi pracy, dla poko- 
jowego budownictwa, prezydent 
Stanów Zjednoczonych rzuca sza 
leńcze hasło: „Ameryka musi jak 
najszybciej rozszerzyć swój po- 
tencjał produkcyjny w dziedzinie 
zbrojeniowej“. Do tego właśnie 
zmierza zapowiedziane ostatnio 
przez Trumana przedłużenie dnia 


słu w Stanach Zjednoczonych. 
Jednoczesne przykręcanie śru- 
by podatkowej wobec mas praci- 


HIPEK: — Panowie chcieli 
powiedzieć? 

WARCHOLSKI: — Nie koniecznie... 

SOBEK: — My tylko tak sobie... 


STR. 3. 


coś nam 
Proszę, słuchamy... 


tuacja we wszystkich zmarshalli* 
zowanych krajach posłusznie do- 
prowadzanych do ruiny na roz" 
kaz Wall Streetu przez rodzi- 
mych zdrajców i zaprzańców, 
rosną w nich koszty utrzymania, 
spada poziom płac. 

W naszym kraju mobilizujemy 
wszystkie siły dla coraz to szyb- 
szego podwyższania dochodu nar 
rodowego, dla coraz to szybszego 
pomnażania siły naszej ojczyzny 
i dobrobytu ludzi pracy. 

Każdy przepracowany u nas 
dotychczas dzień, to 0,3 proc. 
rocznego planu wartości prze- 
robowej w przemyśle į budowni- 
ctwie. 

Masy pracujące popierają 
wniesienie projektu uchwały o 
ograniczeniu nadmiernej ilości 


jących powoduje dalsze obniżanie | dni wolnych od pracy, bo uchwa- 


ich siły nabywczej 
wej. 
Podobnie 


i stopy życio- 


przedstawia się sy- 


ła taka pomoże nam w wielkiej 
i wspaniałej walce o zwycięstwo 
zadań sześciolatki. 


E w wielu gałęziach przemy- 


| 
| 
į 


W czwartek i piątek 


Łódź obchodzi uroczyście 


niania całego potężnego obozu po, 


6-iq rocznicę swego wyzwolenia 


Ustalono już program obchodu 
szóstej rocznicy wyzwolenia Łodzi. 

W dniu dzisiejszym, w godzinach 
popołudniowych ulicami miasta prze 
ciągnie capstrzyk, zorganizowany 
przez ZMP. Biorąca w nim udział 
młodzież zbierze się o godz. 17 w 
czterech punktach: na pl. Niepodle- 
głości, Barlickiego, Zwycięstwa i 
przy ul. Ogrodowej przed gmachem 
WRN. Poszczególne grupy przema- 
szerują z pochodniami przy  dźwię 
ku orkiestr głównymi ulicami mia- 
sta. 

Jutro, to jest 19 bm., w sali MDK 
odbędzie się uroczyste posiedzenie 
Rady Narodowej m. Łodzi, ` 

O godz. 19 delegacje RN, organi 
zacji politycznych i społecznych o- 
raz instytucji złożą wieńce na gro- 
bach żołnierzy radzieckich w Parku 


Sprawca wypadku 
kolejowego 
skazany ra więzienie 


Przed Sądem Wojewódzkim w Ło- 
dzi odpowiadał maszynista PKP — 
Lucjan Franciszkański, który w u- 
biegłym roku podczas prowadzenia 
pociągu towarowego z Widzewa do 
Zgierza, spowodował rurięcie loko- 
motywy i dwóch wagonów z nasy- 
pu, które zostały rozbite Konduktor 
pociągu poniósł śmierć. 

Rzeczoznawcy stwierdzili, że o- 
skarżony, widząc nie działające ha- 
mulce — nie usiłował nawet użyć 
piasecznicy, nie dał też kontr - pary, 
aby spowodować zwolnienie biegu po 
ciągu. 

Sąd skazał Franciszkańskiego na 
trzy lata wiezienia. (p) 


Poniatowskiego, na cmentarzu w Ra 
dogoszczu i na grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

Wczoraj w wielu szkołach i za- 
|kładach pracy wygłoszono pogadan- 
ki, związane z szóstą rocznicą wy-= 
zwolenia Łodzi. Pogadanki te do 20 
bm. wygłoszone będą we wszystkich 
szkołach i zakładach pracy. 

W większości zakładów pracy od- 
będą się imprezy artystyczne, a poza 
tym — trzy centralne zabawy dla 
przodowników pracy, wojska i mło 
dzieży, połączone z występami arty 
stycznymi. (r) 


Troie oczu 
i trzy szczęki 
ma nowy lokator 700 


Łódzki Ogród Zoologiczny wzboga 
cił się kilka dni temu w nowy okaz. 
Nie jest to jednak żaden „drapieżca“, 
a zwykłe (raczej — niezwykłe)... cie 
lątko. 


Różni się ono od normalnych cie 
ląt tym, że posiada trzy szczęki — 
jedną dolną i dwie górne oraz... tro 
„e oczu .Trzecie oko, umieszczone jest 
na środku czoła. Posiada ono normal 
ne dwie powieki i gałkę. 


„Noworodek“, karmiony mlekiem. 
czuje się zupełnie dobrze. Nie moż 
na mu, jednak wróżyć długiego ży 
wota, właśnie ze względu na trzy 
szczęki, które uniemożliwiają żucie 
pokarmu. Cielątko będzie żyło tak 
długo, jak długo będzie je można 
karmić płynami. “ 

Niezwykłym okazem natury zainte 
resowano już zakład patologii przy 
Uniwersytecie Łódzkim. 


STR. 4. 


mRZĄ 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Sportowcy Łodzi|Chcesz fruwać i tańczyć na lodzie? 


Zdobywamy SPO i BSPÓ 


w 6-tą 10cznicę 
wyzwolenia miasta 


Z okazji szóstej rocznicy wyzwole- 
nia Łodzi, sportowry łódzcy organi- 
zują w sobot, 20; bm. zawody piłki 


ręcznej, które odbpdą się w Młodzie-; 
żowym Domu Kultury,- ul. 
ta 3. 


Traugut-| 


zmierzą się repre- 
zentacyjne zespo- 
ły DOSZ — Szko-| 
ły Ogółnoksztalcą 
ce w siatkówce 
żeńskiej i męskiej 
oraz koszykówce 
męskiej. Początek 
zawodów o godz. 
18-tej. 

Poza tym oadbę- 
dą się w niedzie- 
lẹ, 21 bm., o godz. 
17 zawody pływa- 
ckie Łódź — Szezecin, a w sali MDK 
o godz. 10 mecz szermierczy między 
juniorami MKS) Łódź — ŁKS Włóky 
niarz. 


TEATRY 


Nowy — „ZNY YCIĘSTWO"* — go 
dzina 19. 

Im. Stefana Jaracza — „RODZI. 
NA“ — godz. 14. 

Powszechny — „PRZYJACIELE“, 
godz. 19.15. i 

Osa. — „ZŁORE NIEDOLE* — 
godz. 19.30. ł 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
= godz. 19.156. 4 

Arlekin — „ZŁOTA RYBKA" — 
godz. 17. 

Pinokio — „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGI* — godz. 17. 


KINA 


ADRIA: — Wschodnie zaloty — 16, 
18; 20. 

BAJKA — kino nieczynne, 

BAŁTYK — Antoni Iwanowicz gnie- 
wa się — 16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18. 19, 20, 21. 

HEL — kino nieczynne. 

MUZA — Miasto nieujarzmione -- 
18, 20. 

POLONIA — — Złodzieje rowėrów — 
17, 19, - 

PRZEDWIOŚNIE — śmiali ludzie — 
18, 20. 

REKORD — Wyspa szczęścia — 


BORANTE — 
18, 20. 
ROMA — Antoni i 
- 18, 20. 
STYLOWY — 
17.30, 20. 


18, 
Powrót Lassie — 
Antonina 


Wesoły jarmark 


"M — Przygody Nasredina — 18, 
TAT RY — Śluby kawalerskie — 16, 
18, 20 


WISŁA Złodzieje 
16.30, 18,80, 20.30, 

WŁÓKNIARZ — Hamlet — 14, 
20. 

WOLNOŚĆ — Mongolia w ogniu 
15.30, 18, 20.30. 


rowerów 


Z zawodach | 


jeżdzie parami 


Podstawą dalszych postępów i sukcesów łyżwiarza 


jest jazda szkolna 


w 
celu popularyzację i umasowienie 
sportu łyżwiarskiego oraz zorientowa- 
nie szerokiego ogółn w tym jaka toj 
sprawność fizyczna wymagana jest od | 
kandydatów podejmujących próbę zda | 
bycia odznak SPO bądź BSPO, podaje 


my drugi kolejny artykuł pióra Kry- | od 0 — 6, a mnożniki od 1—5. 


styny Wolskiej, w którym jest mowa o 
jeździe figurowej, 


Na pewno każdy kto opanował już po | 


prawną jazdę na łyżwach: w przód, w tył, 
przekładankę w lewą i w prawą stron 
oraz pół łuki, czyl tak zwane popular 
nie holendrowanie — może śmiało roz 
począć przygotowania do zdobywania 
norm na SPO z zakresu łyżwiarstwa fi- 
gurowego. 

Otóż tych wszy 
stkich pragniemy 
zapoznać z obo- 
wiązującymi nor 
mami. Oto one: 

dziewczęta i 
chłopcy od 15 — 
18 lat: 2 figury 
z tabeli Pol. Zw 
łyżwiarskiego i 
l minuta jazdy 
dowolnej indywi 
dualnej lub pa- 
rami. 
19 —-33 lat i 


ad 


kobiety 
mężczyźni od 19 — 39 lat: 


więcej i 
3 figury z 
Łyżw. i 2 minuty jaz 
indywidualnej lub para- 


tabeli Pol. Zw. 
dy dowolnej 
mi, 

mężczyźni od 40 lat wzwyż: 2 fign 
ry z tabeli Pol. Zw. Łyżw. 1 1 minu 
ta jazdy dowolnej indywidualnej luh 
parami. 

Prawie każdy po przeczytaniu zapy 
ła: co za figury z tabeli Pol. Zw. 
Łyżw. W skrócie więc wyjaśniamy, 
że jazda figurowa indywidualna obej- 
muje jazdę dowólną oraz 


Kto pierwszy 
w jeździe figurowej 
na mistrzostwach CSR 


W mistrzostwach 
łyźwiarskich Cze- 
chosłowacji w jeż 
dzie figurowej, 
które odbyły się 
w Pradze. pierw- 
sze miejsca zajęli: 
w konkurencji ko 
biecej - akademic 
ka mistrzyni świa 
ta Lerchowa, w 
konkurencji me- 
skiej — Fikar, w 


małżeństwo Ba- 


dalszym ciągu akcji mającej nalja zdę 


szkolną, tak 
obowiązkową, na którą składa się 41 
figur objętych regulaminem Pol. Zw. 
| Łyżw. Mają one swoją numerację i w 
| zależności od stopnia trudności ppsia- 
dają też swój mnożnik ważny przy o0- 
cenie wykonanego ćwiczenia. są 


zwaną 


Oceny 


Do prób na odznakę SPO z jazdy 
szkolnej wybrano najłatwiejsze z tych 
figur. to znaczy figury z mnożnikiem I. 

Z doświadczenia wiadomo, że słabo 


zaawansowani łyżwiarze najłatwiej opa 
nowują nastepujące figury: łuk naprzód 
zewnątrz, łuk naprzód wewnątrz, wę- 
żyk naprzód zewnątrz, ewentualnie trój 
kę naprzód zewnątrz. 

Zasadą jazdy figurowej jest: prawi- 
dłowa postawa swobodna i estetyczna. 
jeżdżenie na krawędzi łyżwy, a nie na 
całej płozie i trzymanie się na nogach 
lekko ugirtych w kolanach. 

Po przeczytaniu powyższego nie je 
len zapyta: na co właściwie i komu pa 
trzebna jest ta trudna a nieciekawa jaz 
da szkolna? Odpowiedź prosta: żeby 
tak fruwać i tańczyć na lodzie jak to 


Rewanż ze Spójnią 
Z rakietką w ręku 
czeka ŁKS Włókniarz 
na ligoweów Ogniwa (Lublin) 


Dzisiaj w sali Spójni w Hele- 
nowie odbędą się o godz. 18 re- 
wanżowe zawody tenisa stołowe 
go między zespołam; Spójni i ŁKS 
Włókniarz. 


W pierw- 
szym spotka- 
niu wygrał 
ŁKS Włók- 


niarz 6:3; Cho 
ciaż pary do 
gry podwójnej 
jeszcze nie u- 
stalono wiaądo- 
mo, że przeci* 
wnicy wystą” 
pią w składach: ŁKS Włókniarz— 
Krzysik, Grzelczyk, Supeł, Guzik, 
a Spójnia: Krygier, Szefel, Kadzi- 
dło. 

Spotkanie ze Spójnią . będzie 
dla ŁKS Włókniarza dobrym tre- 
ningiem przed przypadającymi na 
niedzielę zawodam; o mistrzostwo 
ligi z Ogniwem (Lublin). Mecz 
ŁKS Włókniarz — Ogniwo (Lu- 
blin) odbędzie się również w sali 
Spójni w Helenowie o godz. 11. 
W drużynie Ogniwa wystąpi 


czynili Sonia Henie, czy Karol Schaf- 
fer (widzieliście ich może w kinie?) 
a z naszych łyżwiarek i łyżwiarzy Bur- 
schówna, Dabrowska czy Staniszewski 
— trzeba opanować całkowicie i do 
perfekcji jazdę szkolną. To tak, jak 
dziecko, które nie będzie tańczyć, pó 
ki chodzenie nie stanie się dla mego 
funkcją spełnianą całkowicie automaty- 
cznie, 

O tej najpiękniejszej formie jazdy na 
łyżwach, a więc o tym co jest marze- 
niem każdego ambitnego łyżwiarza po- 
mówimy w nasłępnym artykule. 


Nr 14 


Gdynia odstaje 
w wyścigu usportowienia 
szerokich mas 


Odbyte w Gdyni plenarne posiedze 
nie Miejskiego Komitetu Koltary Fi 
zycznej wykazało. że ruch sportowy 
na terenie Gdyni nie obejmuje 
swym zasięgiem szerokich mas pra- 
cujących. 

O słabym zainteresowaniu się kul 
turą fizyczną mieszkańców Gdyni 
świadczy ieh udział w akcjach mas 
sowych. I tak: np. w trójboju lekko- 
atletycznym na SPO — Gdynia w 
woj. gdańskim zajęła dziewiąte miej 
sce, w biegach narodowych — 11, a 
w marszach jesiennych — także da= 
lekie. 

Miasto odczuwa brak obiektów 
sportowych. Większość boisk i sta- 
dion znajduje się w stanie nie nada 


Krystyna Wolska | jącym do użytku, 


Podnieść sprawność fizyczną 


MŁODZIEŻ HARCERSKA 


przygotowuje się do zdobywania BSPO 


W celu podniesienia wśród mło- 
dzieży harcerskiej sprawności fizycz 
nej. znacznie zwiększy się w rb, w 
drużynach harcerskich ilość zajęć z 
dziedziny wychowania fizycznego o- 
raz wzbogacą się ich formy. Zada- 
niem zajęć będzie przygotowanie 
młodzieży harcerskiej do zdobycia 
odznaki BSPO. 


Na wiosnę odbędą się między za- 
stępami zawody i rozgrywki w 
grach sportowych, po których nastą 


pią eliminacje powiatowe i woje- 
wódzkie. 
Drużyny harcerskie wprowadzą 


do swych zajęć ćwiczenia i gry tere- 
nowe, ćwiczenia zręczności, gry i za 
bawy 'ruchowe. Poprzez organizowa- 
| 1 z e 


Poszukiwani pracownicy 


Starszego księgowego, kierownika fi- 
nansowego, woźnego zatrudni natych 
miast Centrala Obrotu Zwierzętami 
Hodowlanymi,  Ekspozytura Woje- 
wódzka w Łodzi. Zgłoszenią osobiste 
przyjmuje Biuro Centrali Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi, Łódź, ul. 
Traugutta 14, II piętro, pokój nr 31, 
od godziny 7,30 do 15,30. 45 


Samodzielnego księgowego, referenta 
ubezpieczeń rzeczowych, prządki, tka 
czy (ki), uczniów (ce) na tkalnię i 
przędzalnię powyżej lat 18, ciągarki, 
wrzecioniarki, wykwalifikowanych ślu 
sarzy warsztatowych i mechanicz- 
nych, ślusarzy, monterów, tokąrzy, 
magazynierą składu gotowych towa- 
rów oraz robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze 
mysłu Bawełnianego im. J. Marchlew 
skiego w Łodzi, ul. Ogrodowa nr 17. 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 


nie wycieczek. ZHP dążyć będzie do 
rozwoju turystyki i krajoznawstwa, 

Zajęcia w. f. harcerstwo przepro- 
wadzać będzie na zbiórkach drużyn, 
zastępów i ogniw, w czasie przerw 
lekcyjnych dla wszystkich dzieci ze 
szkół. 

Harcerstwo weźmie również u= 
dział w szerokiej propagandzie spor 
tu w masowych imprezach, 


Trójki „Ogniwa 
zbierały podarki 
dla dzieci Korei 


Sportowcy łódzkiego Ogniwa wzięli 
czynny udział w akcji zbierania podar 
ków dla dzieci koreańskich. Na miasto 
wyruszyło 17 trójek, które zebrały 234 
sztuk odzieży oraz 760 zł w gotówce. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SREBRO, złom, wSPRZEDAM po- 
każdej postaci wyj mocnik kredensu i 
cofańe monety kujłóżko. Lipowa 58, 
puję Linkowski |m. 1. 5151 
Piotrkowska Poj ZGUBIONO w ki- 


z NIC Polonia port- 
ZAGUBIONO legi fe, legitymację 


tymację Zw. Zaw zw, Zaw. Zawadz- 


Barasiński A., Pa- ką Janina, telefon 
bianice, Limanow- 44130- -02. 5140 


skiego 34. 
UNIEWAŻNIA sięj POMOCNICA do- 


2 skradzione stem) mowa (bez goto- 
ple „MHD Art|wania) potrzebna 
Spożyw. Nr. 69“. |zaraz. Wólczańska 


ZACHĘTA — Goal — 18, 20. loun. 


Niestety, w całej tej idylli, jest pewne 
malutkie pale“. W Litzmanstadt zapro- 
wadzono już system kartkowy. Co się do 
stawało na przydział, to było — mówiąc 
językiem kucharki Stamińskich — „berką 
dla tego nienażartego świntucha”. 


Pani Stamińska, rada nie rada, musi ku 
pować mięso i inne produkty „na lewo”... 
A to jest bardzo kosztowne. 

Gdyby córka była w Łodzi, * pani Sta- 
mińska potrafiłaby naciągnąć ją na więk- 
szę i mniejsze . „pożyczki” . Jednakże wraz 

z córką Endo również j to POWO Jek- 
ko przychodzących pieniędzy. Na Heinri 
cha „Karwitza nie może liczyć, bo zięć nie 
chce jej w ogóle znać za to, że przez swo 
je krętactwo dopomogła Annie do uciecz- 
ki. Frzeba więc być zdaną na własne fun- 
dusze, a tych jest coraz mniej.. 


A tu, jak na złość, major, óbżerająć się | 


raz zrazami po nelsońsku, powiada smęt- 
nym głosem: 


— My tu obfitujemy we wszystko, a 
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mistrz Polski Patyński. 
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tam w Rzeszy moi najbliżsi przymierają 
z głodu. Mam w Magdeburgu bratową 
Ruth. Jej mąż, a mój brat, padł na polu 
chwały. Biedaczka została sama z trojgiem 
dzieci. A gdybyśmy tak zaczęli jej posy- 
lać paczki żywnościowe? 

Czego się nie robi dla ukochanego czło- 
wieka? Pani Stamińska raz, dwa razy na 
tydzień osobiście odnosi na pocztę ciężkie 
paczki z pięknie wykaligrafowanym adre- 
sem: Magdeburg, Siegesallee nr. 18, pani 


"R. Lamprecht. 


Wędrują do Magdeburga polskie indyki. 
kaczuszki, boczki i kiełbasy, a wszystko 
to jest bardzo drogie, bo kupowane na 
czarnym rynku... 

Zakochana pani Stamińska sprzedaje 
powoli drobiazgi i kosztowności, otrzyma 
ne od innych mężczyzn, którzy ją kiedyś 
kochali, ale sumy, jakie za nie otrzymuje, 
są nieproporcjonalnie małe do apetytu ob- 
żartucha, ubranego w mundur oficera 
Wehrmachtu. 
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Personalny. 


W miarę, jak pęczniały policzki i zao- 
krąglał się brzuch majora Ottona Lamp- 
rechta, malaly zasoby Stamińskiej. Ale w 


jaki sposób powiedzieć mu o tym, ażeby. 


nie rozgniewać i nie zrazić do siebie aman 
ta? 

Jest wiosenny przedwieczerz. Wyjątko- 
wo ciepły, jak na koniec kwietnia. Po do- 
brym podwieczorku pani Stamińska i jej 
kochanek wyszli do ogrodu. Major zjadł 
zbyt wiele suchej, wieprzowej kiełbasy i 
wychodzi z założenia, że trochę ruchu u- 
łatwi mu doskonale trawienie. 

Oboje przechadzają się ścieżkami ogro- 
du, którym kiedyś tak troskliwie opieko- 
wał się mały ogrodnik Romek. 


Dziś niepielęgnowane grządki, gdzie kie 
dyś bieliły się lewkonie i wach goź- 
dziki, zarastały chwastami. Klomb, na któ 
rym ongiś gorzały jak purpurowe plomy- 
ki, róże niskopiennego krzaku, jest opusto 
szały. Żałośnie tylko, jak wspomnienie 
czasów, które odeszły, chwieje się zmarzły 
badyl. 
Pani Łucja, która jest dzisiaj w senty- 
mentalnym nastroju, spogląda na to cmen 
tarzy sko dawno umarłych kwiatów. Wre- 
szcie powiada: 

—Myślę, że należałoby wynająć jakie- 
goś ogrodnika, żeby uporządkował ogród 


46 5129'222, m. 8. 5149 
wojna, moja droga, bądźmy więc raczej 
praktyczni, niż romantyczni. Owszem, mo 
żemy wynająć jakiegoś człowieka. Ale za- 
miast róż i innych badyli, niech posadzi ra 
czej kalafiory, pomidory i ogórki... A pro- 
pos ogórków: wasze polskie ogórki są na- 
prawdę niesłychanie smaczne! Ubóstwiam 


ponad wszystko mięso tosołowe... wiesz, 
takie przerośnięte... a do tego ogóreczki! 
Nieprzekwaszone, pachnące _ koperecz- 
kiem. 


— Masz rację — przerw ała mu jego ga- 
stronomiczne marzenia. — Bądźmy prak- 
tyczni, bo wiesz?... — zawahała się, ale pa 
tem, w wykorzystując sposobność, powiedzia 
ła mu całą prawdę o swojej finansowej sy 
tuacji. 

— Hm! — mruknął major. — Rozu- 
miem cię. Utrzymanie domu kosztuje dziś 
rzeczywiście. bardzo dużo. Ale nie mów, 
że jesteś tak zupełnie bez funduszów. Po- 
wtarzałaś nieraz, że willa ta jest twoją 
własnością, że mąż kiedyś przepisał ją na 
ciebie. Czy tak? ; 


— Owszem! — przyznała pani TEM 

— Więc skoro jest twoja, możesz ią 
sprzedać... Jeżeli zechcesz, znajdę ci na- 
wet kupca, który zapłaci gotówką. 


Spojrzał na nią z ukosa, ale pani Sta- 


i zasadził tutaj trochę kwiatów. mińska milczała, spoglądając na pusty 
— Po co? — zapytał grubas, zapalając | klomb. 
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